eech ` 
sach tę teoryç, o ile to dla zrozumienia dalszegorozwi 


etvyni potrzebne. Tem więcej, LS tem polu często pa- 


nuje pewne pomieszanie pokrewnych ze sobą „a a prze- 


ciez różnych pojęć. 


ETYKA EWOLUCYJNA. E 


sisi genre 


zasaunicze pojęcia. “Co to , jest RR ? Znaczenie najszersze. Latwo 
zdać sobie sprawę: o ewolucyi mówimy w przeciwieństwie 
do czegos innego. Przemiot porstaej droge ew lucyi 
sa ramu. / 
a w przeviwientwie do tego : przedniot powstał od razu 
Gdzie ewolucya, tam było coś przedtem, z czego przed 
miot powstał, gdzie niema ewolucyi, vam wprawdzie by- 
ła także przyczyna, ale tylko dzięki jej, a nie z niej 
—Ó— 
nowy powstał przedmiot. Evolvere. Wychodzenie z czego 
innego. Na przykisadzie : Według teoryi Fanta i Lapla- 
ca dzisiejszy nasz system słoneczny potistaz drogą rom 


ju z pierwotnej mgławicy. To ewolucya, ponieważ plane- 


ty wyłoniły się z owej metawicy i Stopniowe-się_prz- 


owa mgławica przechodząc zmiany wydała z siebie piane- 
ty. Nie byłoby zaś ewolucyi, &dyby n.p. Ktoś tak sobie 
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a saa a "E e i 1 Ë 
rzecz przedstawiał, ze byie NOME EE ou eil 
a o. £ niego powstaty chociaih 20d-wpływem-stońca pla 


Det, Więc pojęcie ewolucyi zawiera w sobie nastepu 
ce czynniki: 1. Czasowy. Przedmioty późnicjsze rozwij 
ją sig z wcześniejszych. 2. Przyczynowy. Przedmioty 

wcześniejsze są dla późniejszych punktem wyjścia i pod 
stawą. 5. Czynnik ciągłości: Przedmioty późniejsze po 


wstją z wcześniejszych droga stopniowych przekształceńy 


HI A ven trzeci czynnik jest zasadniczy; pierwsze dwa mo- 


m 


ga być a ewolucyi nie ma. ||Ovóż łatwo veraz zrozuniezy 


— ma wi 


ze istotnie pojecie ewloucyi i jej zastosoawanie jest 
znacznie wcześniejsze od Darwina. Wett, wspomieć 
Kanta. i Laplace'a, wystarcza wspomiieć nawet na jdawnieg 
szych filozofów grekich, którzy naprzykiiad wyprowadząj 
wszystko z wody albo ognia, twierdząc, że wszystko co 
jest powstało właśnie z wody lub ognia dzięki stopnio 


wemu przekształceniu się tych piewrastków. A takze 


różne teorye społeczne, cała dynamika socyalna Comteś 


tutaj należy. Znajdujemy d ewolucyi także w Psycho- 
[9 


logii asocyacyjnej. Pod jecie ewolucyi podpada..tal 
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In 
pozwala nam tedy ująć całokształt pewień zjawisk pod 


jed a puaktem widzenia, pozwa _ nam poszczególne na 
stępujące po sobie zh jawiska ująć w jeden szereg rozw 
ju. Na tem polega ogromna metodyczna doniosłość tego 
pojęcia, na tem to polega, że ono znajduje miejsce w 
naj dawniejszych próbach vłumaczenia świata, i że tam, 
gdzie ono jest stosowane do og6tu zjawisk, wywiera ta- 


ki wpływ fascynujący. Przykładem Hegel. Wszystko jest 


p zcjwawen rozwoju ducha absolutnego. | Otóż jak do 


wszystkich iniych zjawisk, tak można pojęcie ewolucyi 
stosować także do zjawisk biologicznych, do Bot 
żyjących i poszczególnych ich form. Wtedy teorya ewo- 


lucyi przybuera zwykle nazwę teoryi transformacyi, de- 
scendencyš, transautacyi. To więc specyalna postać te- 


ofyi ewolucyi. Twórcą toory descendencyi, t.j. zasto- 


“sowania ewolucyi do świata orenaicznego jesdj Jan Tas 


A marck. 1744-1829. Dzieło Zoolosie philosophique 1809. 
í — L ` 


k oraz/FEraza Darwbn, dziadek Karola. 1731-1802. Zoononia 
ge, SE 2) ERRARE. 


albo prawa życia orean ,Zneg 94-8 I 
Waq E, Ai, TERRAINS 1794-8JTamarck pyéli m 


SQ w zasadzie te same: Mianowicie opozycya przeciw 


boq Xatwats Astwaq ji dto KAT vbodg man BIswsoq 
AN enrósgesos280qT men c 2 +sinesbiw masznauq m bat 
orso1 3a1sse məbət w gto etwat ds eldoe oq eogLuqgsga 
ogoJ dèofeoirob Ansovborsm Aaüumrorso &a9Iorc mag AM -UE 
w osatalm at, biens ono 35 ,sgaloq OJ maJ an ,stoątoq 
MAT oś L ,ajsiwż sinososrufy dosdorq dovsatolrwsb pat 
-BJ Stóiwyw «Xiaiwats ufóso ob sanswoaoJe Zant ono sisbs 
J29} orJzsyvs=W .IeseH mobstuzvwvsud .vogLunvoast wytqw ix 
ob zat. &OJO .oganmJuloads adoub utowsor mrewswtos q 
Ivoulowe oerogt'oq smior Xs „łaiwsta. ioyni dotdagaysaw 
3052 ob „dovrsotsololid Xabwats ob SHET òdswoeoJae 
-OW9 BYT108J vbogW roi mot rioursfògasoseoq i ndovogLvs 


-ob AVANTOTARALI Tvr1o6J Qwsan elxvws srsudystq Iivori 


-93 daJfaon7 ANISvoSqz ogiw OT „.iyosJuransrJ „,żyonsbnaoa 


-oJass .L.J ALvorepnessasep — gorbwT .lIxoUlows LTO 
-AT ma great. osensolensro SISKİWÈ ob Ivxoulowo atnswoe ) 


.e08I avuptdqosgolidq efsolooS ofeisG „QSBI-BBTI .7Zosam 


— — 
ISM - s Byto si Aë swesxq odis 
A Lë dy:napLeli0yr ogonyotonazo eio pi awota odie 


wIioostq SXovsoqo aibiwonsi' :asms2 ag eksbsass w ge 


e = 


. — 
AtmonooS .SOBI=ITZYI .slotsX x5bsisb Dës DAĆ 


148 
nauce ó stałości rodzajów i gatunków. Nie istnieją 


on od początku obok siebie, e PO stały niezależnie 
od siebie, lecz wyższe rodzaje i gatunki rozwinézy się 
2 bardzo nielicznych niższych, Areocą dtopniowych prze 
nian, a czynnikami dokonujacemi te przemiany były wpły a. 
E Cape » Gzieki którym dokonywała sie teź przemia 
na poszczególiuych narządów istot żyjących. Jedne zani- 
katy inne z początków ledwo dostrzezalnych rozwijały 
się, za znianą narządów poszła zmiana budowy etc etc. 
| Więc" B= co dziś się nazywa poprostu zas[osowaniom do 
wiólądau otoczenia. To zasad vłumacząca eio dy 
Ale cała teorya vransformizmu dopiero zdobyła sobie 
szersze uznanie wsrod przyrodników, odkąd wykończył 


ją znacznie dokładneiej i szczezółowiej wnuk Erazma, 


Karol Darwin. Karol Darwin. Jest to jeden z tychp rzyrodników, któ 


anm 


1809 a Héi romu niepodobna odmówić miejsca w dziejach filozofii, 
UE ai, g 


i którego i my niemożemy poninąć zajmując się teraz 


ELyKĄ. Pod tym względem z Darwinem tak jak z Koperni- 


kiem albo Neronem. Wpłynął ogromnieu a pogląd na d wia 
tak teoretyczny jak praktyczny. Jak Newton potaczyi w 
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swen prawie crawitacyi zachodzące na zeimi rychy z ru- 


cha. ` najodleglejszych ciał ni loskich, tak Darwin 
umożebnił ka wykończenie “iq Paw poaka A be 
Ge ee er 
pozwolił zasadami tej veoryi objąc nietylko życie fi- 
zyczne, lecz także życie duhchowe. Jak dzięki Koperni 
kow ziemia straciła swe wyjątkowe w świcie Stanowisko, 
tak dzięko Darwinowi stracił człowiek swe wyjatkowe 
stanowiku wsrod istot żyjących. |I chociaż veorya Dark 
czyli Darwinizm a więc ta specyalna forma transforniza 
nie jest wolna od zarzutów, chociaż właściwie dzisiaj 
sama doznała już licznych korektur i po rzekstzaicen, 
LO przecież te dzerokie horyzonty, kvóre otworzyła, te 


—— nr 


wdnokręczi Xvóre roztoczyła, pozostaną już na zawsze 


zdobyczą umysłu Ludzkiego. | on. sam zdawa4 sobie Sprawę 
— 


z vej doniosłości swej reoryi, pisząc w roku 1837 w 
swej notatce Umoja teorya doprowadzi do cał jem nowej 
filozofii", a nadto pewne kwestye filozoficrczne, w 


pierwszym rzędzie Psychologiczne i etyczne, sam roz- 
ważał. Jakie więc są zasadnicze myśli veoryi transfor 
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mizmu wediug Darwina? A Według artykułu w encykiopegz | 


e je Gitter k^ Q PETA gatunków droga natu- 
ralnego doboru kisa 1,0 pochodzeniu człowieka i odobo- 
rze płciowym 1871. Zasadnicze myśli w wielu innych dzb 
tach szczegółowiej uzsadniaz, albo zastosował, z tych 
ZaSLOSOWAŃ Re De sa dla nas © wyrazie uczuć u 

zwièfzat i a. AN 1872 . NAdUOo"wspomrint"1e8z050—0_nie- 
*uórych Inm"ych-w-cigeu-datszego przedstawienia reoryi. 
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zasadnicze myśli Darwnizmu trzy: zmienność czyli moż riye 
snc am z 


DLN ma 


powstawania odmian r ożnych form bilogiczaych, dziedzż 
— aa 


(sh, dee 


osama ran 


2 , WA 4 wwa Ten 
uziczność, hyperprodukcya istot zyjących. Atboy-z inw 


» N Co się tyczy 
możnóści powstawania odmian, wykazuje Darwin, że za m 
ło dotąd na to zwracano uwagi; tymczasem faktem jest, 
że niema dwuch forn sobier ównych, że odmiany powsta- 
ja zawsze, zawsze pewne zboczenie od typu idealneg, 
i że już to samo nie pozwala nan przy jąc dogmatu o 
niezmienności gatunków. Wszak; każda tak odmiana może 


być uważana za początek nowego gatunku i trzeba tylko 
aby się dość silnie ujawniła, by przyjęć nowy gatunek. 
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Czymiikień słównym dokonywajacym te odmiany, to właśnt 


zas! sowanie, Cały szereg Stro . faKtów: Wpływa n.p. 
rodzaj pożywienia, kanarki którym do pożywienia comie- 
sza się hiszpańskiego pieprzu, przybierają barwę po- 
nmarańz ową. ALbo zastosowanja funkcyjne, v.d. zmiany m 
rządów pod wpływem ich użytku. Ramiona atlevów, albo 
ludzi nie używających ich. Rozwój i zanik. Co się 
tyczy dziedziczności , to chodzi o tO, Ze potoustwo 
dziedziczy według Darwina nie tyiko cechy rodza ju, 
cechy gatunku, lecz że także cechy nabyte właśnie drog 
odmian mogą się dziedziczyć. Dziedziczenieto nastąpi 
tem Prawdopodobniej i wyraźniej, in silniej są owe ce- 
fi. zeegt en u jon. i seva depil tylko u jednego z 
rodziców może łatwo nastąpić niedziedziczenie. Znowu 
naiezmierna ilość faktów dowd zacych, a zaczerpniętych z 
praktyki hodowców i z wałsnych doświadczeń Darwina. 
Ale ani dziedziczność same dla siebie, ani w połącze- 
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Spog ben powstają nie tylko iiowe, lecz coraz wyższe 


Torny istot żyjących, coraz lepiej zastosowane do wam 
—c——s, 


k6w otoczenia , coraz więcej ekomnlikora 
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lodowca osiąga taki col przez odopowiedni dobór jedno- 
stek na rodziców; czyż w przyr zie nie ma czegoś po- 
dobnego? Otóż Darwin spozytkowaz tutaj myśl, podaną 
przez jednego z angieis ich ekonofow politycznych, mia 
nowicie przez Malthusa |: 1766-1834 : | który wykazy- 
wał, że ludzie rozmnaża ją sie szybicje, aniżeli się 
mnozy zasób potrzebnych do ich wyżywienia srodków, i 
że wskutek tego musi istnieć i coraz więcej sie zao- 
surzać migdzy ludźmi walka o byt. U zwierząt tak sam 
— — 
mów Darwin. Jest walka, konkurencya, współzawodnictwo 


w um znaczeniu, że wszyskie jednostki aie moga zaspo- 


| w 
koić swych potrzeb; część musi zeinąć. Więc Które gir ~ 


Oczywiście te, które są najmniej odporne, te Kvóre są 


najgorzej przysposobione do zwycięstwa. Pozostają zaś 
d EA H 


przy życiu te, które są odporne, które s.a w stanie 


zasobami swych sił, swych narządów i swych czynności 


Nora ' 
zaspokoić potrzeby swego Życia, wan. a zarazem naih) 1 eiai) 


piej uniknac niebezpieczeństw. Ponieważ ve jednostki 


lepiej wyposażone w wiekszej liczbie przy życiu pozo- 
staja, aniżeli jednostki miej dobrze wyposażone, p"ze 
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to także potomstwo COM jednostek bedzie liczniejsze,i 
tym . “osoben coraz więcej będzi cych lepiej w posażo- 
nych, vcoraz miej gorze wyposażonych, aż te Ostatnie 
zanikną zupełnie. Przetrwa więc typ lepszy. Tym sposo- 
bem niższe giną, lepsze istnieją. A lepsze znaczy tu 
lepiej, celowej organizowano. | na ten polega ów dobór 


—. Ñ L... TE” 


natural owa selekcya, skąd cata u eor a ta descendea 
Weieen me RIA » ską dë 


cyi zwana jest teorya so1ekcyjną, || poznawszy tak w 


najerubszych zarysach teorye, możemy teraz zdać sobie 
Sprawę, na czem polega jej znaczenie dla inrych dzie- 
dzin, a także dla etyki. Tu następujące punkty zas łu- 
gują na podkreślenie : Lé To co dotąd uważano za state 
od samego początku isuniejące, zaczęło sie pPzedstawi& 
jako co$ powoli, Stopniowo powstałego. Myśl vo nie no- 
wa, zwłaszczą co do etyki już przedrem wy powiadana, 

ale veraz zdobyto sobie metodę i środki, lepiej od 
dawniejszyc h tłumaczących to powolne powstanie, i WSKU — 
tek tego myśl ta nabrała większego prawdopodobie ństwa. 


Na i pen, 11:9 1t. MÈ 2o arupa, ET ke, BRA, 


raz, i wo sam Darwin zaczął stoSwać do rozwoju w zna- 
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także duchowym, a niemal równocześnie zaczęto je sto- 
SOWAĆ do Życia sp ołecznego. W zystkie objawy życia tu 
2 —M à ŚŚ date Teza Vari 
taj podj edno oeólne prawo EE fa było. š 


Powstanie form życia czy to fizycznego, czy psychicz- 


nego czy też społeznego, chociaż idzie widocznie w kie 
runku celowym niezdawało sio Pn wytsżał żadnoco kie- 
rownictwa rozumnego; teleologia zdawała sic wyjaśniorm. 
drozg catrim mehaniczna, działaniem pewnych czynników 
ślepych. jlysi ongiś przez Empedoklesa wypowiedziana, 

tutaj przybrała postać ścisłą i dającą sie przy pomocy 
mavcryaiu faktycznego dyskutować. Nawet najwyższy wy- 
uwór rozwoju życiowego na ziemi, duch ludzki, zaczął 

sięy rzedstawiaé jako wynik dłueotrwałego rzowju, po- 
wolnego wyłaniania sig z życia fizycznego „| - Zada leko 
by nas zaprowadziło, gdybym chciał niem ierny wpływ 

cilociażby vylko naszkicować, jaki wywarła teorya traw 
formacyi w postaci nadanej jej przez Darwina , na nie 
mał wszystkie pola badania, ludzkiego; to też zwracam 


się do tego pola, które nas tutaj obchodzi, mianowicie 
do etyki. 


Już sam Darwin vutaj pierwsze postawił kroki. Po częś 
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ci rozwijajęc myśli, któremu sie nasuneiy w trakcie 


badań, pó części w obronie e poziądów przeciw za- 


rzutom ze strony różnych etyków a zwał szcza teoloców. 
Wszak #atwo zrozumieć, że z tej strony süsierr Dade 
„na. niego eromy. Pod względem poglądów teologicznych 
Darwin nie zawsze stał na tem "camem stAnowisk PR pee 
był zdecydowanym teista, jak to widać z dzieła o poche 
dzenie gatunkwo, gdzie mówi o Bogu w nawet o Bogu ja- 
ko twórcy; jego teorya nie wykluczała przyjęcia Boga, 
lecz raczej togo wymagała, gdyż. Darwin doskonale sobie 
zdawał sprawę z tego, iż jogo teorya tłumaczyć mč e 
lep jej od innych rozwoj więcej skomplikowanych fè rm 
życia z prostezych, że jednak nie tłumaczy żadną miarę 
powstaniepierwszych form życia- czego i dotąd nie zdo- 
łano zrobić. Ale pogląd veistyozny został u niego z 


czasem zachiwiany wskutek prèbiétisyeu Leodycei, kwestyi 
i 
jak posouzié istnie jące w sMiecie cierpienia i zło z 


woią miłującego i w: zeghnogącego Boga. Nie był pesymi- 


SU, wierzył, że suma dobrego przeważa sume złego, Ale 
przecie too złeso tak dużo na świecie. Więc już nie 


OtoiXsit w  VEQr asi aie matt iiè osistiwsont to 


-B5 wloostiq wóbgl: soq Lë etanoido w iożgso oq - 


+WÒSOL09J $3028 bes A wódyfa dovasòt VIOTJ2 9s MOJUST 


dabsq VP, vüort/a LAS s 3% ,doilmuso1Ts OwJaE HszaW 


ommo -e - M 


dovrsotsoloss wòb! sod mebglssw DoT .vwmosts ogałn Sn. 
USATI „udlatwonaga mensa2 mag 8n ËST2 osewss Oln nlwuisü 
eiooqd o stslso s bsbiw oJ HSL «gJaloJ muytswobvosbs Zyd 
—M— 
-SL ysol o Swan w úsof o Iiwómoelsbg ,owinuJag oinesb 
' (8308 Biogtystq sfssoulzvw slm von OSƏL IVOTÒWJ oi 
atdoe erauoXsob nftwrieCU ybs .SfssAm"Yw OBOT ŁasosT sot 
o m SysosmutJ sv'iosJ ogot SIL ose S qus'tqa *8w8bs 
met dowuewoxtiqmoxa Leoglw fowsor doviat bo Let pi 
grslm gubos vsofmufJ sin zAnbot 6% „dovsaJeotq s BioWs 
-obs łn bgJob t ogeso -B8iov& r'101 dovsewtotqgotasyeswogq 
s ogeln D faf2os WVisoyJstoJ bglsoq JIA „Stdors ons 
tyJeswxi mnm uJamoldotrq xXegnzasw utstylions messso 
s ots L sitnsetqralo slostis w vogt A4nJat dłsvozoq st 


-tmysoq fyd sin .sgod ogovązorĄsas xw t osoosintim siow 


als ,ogafs amva siawsstq ogatrdob amus o& „,fysreiw «Ze 
elm wt oglW .atosiw8 an ofub XAJ oats qgoJ aivesiq 


— 


mia odwagi twierdzié; że światem rządzi Bo, że wszys 
ko powstało według jego planu i myśli. Ale nie miał te 


do$G poustawy do Uwiedzonia, że wszystko jest wyłącznt 
dziełem mechanicznie i ślepo działających sił. Tego dy 
lematu wajhająceżo si; między planem bożem a ślepym 

e — 
przypadkiem Darwin, który był wzorem ściłego myślicie- 
la i aie umiał hazardować śmiałych twierdzeń, nie most 
rozwiązać i diarego vez w odpowiedzi aa i ist pewnego 
młodzińca, który go sie pytał, czy przyjmując jego te- 
oryę, ma wierzyć wÅ osa czy też stać sie ateistą, odpe 
wiedział: "Najpewniejszym wydaje mi sie ten wniosek, 
że cała w kwcstya leży poza sferą ludzkiego rozumu. 
Nie przeszkadza to jedm.k wcale, aby człowiek pełnił 
tO, cO jest jego obowiązkiem", Jest to stanowsiko, 


kuóre znane pod nazwą aenostycyzmu. To coś Odp ozy tvywizm 
—— ZONE amen, 


nieco różnego. Pozytwyizm w ścisłem znaczeniu odrzuca 


wszystuko, co sięga po za sfere doświadczenia. Uważa 


Lo wszystko za mrzonki. Agnostyeyzm mówi y ja nie Amien 


Czyli: Naukowo nie można tutaj nic powiedzieć, Wy- 
raz sam ukuty został przez Huxieya w roku 1889, przy- 


jaciela i ucznia Darwina, pierwszego wybitnego obrońcy 
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poglądów Darwina. Na tem więc stanowisku stangi osta- 


ue inie Darwin. Ale mimo, iż Sp nie przeczył istnie- 
nia, przecież musiat być uważany z za wroga religii pozy 
tywnej, chołażby już dlatego samego, Ze wbrwew teolo- 
gii oficyalnej wyznawał niepoznawalność (Łoza, i wsku- 
tek tego, Ze co do stanowiska cztowieka w świecie zaj- 
Kee, 


mowaź stanowisko zasadniczo odmienne od tego, którego 


uczą nas w katechiżnie | |Jaicie więc jest to Stanowisko, 


zwałszczaą ze względu na oobchodzące mis turaj kwegtye 
etyczae ? Powstał człowiek tak samo jak wszystkie inne 
formy istot żyjących, na podstawie wyłuszczonych po- 
wużej trzech czynuików. |: Dotad Darwin ełównie wedZu 
#iGIfdinga, odtąd według Elsenhannsa razem z Hóffdinc- 
giem : | "Pierwsi rodzice człowieka mieli tak samo Jak 
inne zwierzęta skłonność do rozmnazania sie ponad mia- 
rę środków do aa powstała Ledy walka o byt, a 
przez nią dobór najlepiej zoreanizowanych Jednostek 
itd. Powstawszy tedy arogale ozwoju z form niższych, 
człowiek jest niewątpliwie nawet w w najp np EŃ 


$26m stadjum swego istnienia najwięcej Eë acea 
» która się kiedykolwiek aa, zieni zjawiła. Te nie- 
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zmierną wyższość zawdzięcza On niewątrliwie swym zdol- 


KEEN swym s. smności om społecznym, 
prowadzącym go do pomadgania i obrony swych towarzyszy 
oraz swej postaci cielesnej. Wśród tych cielesnych ceh 
najważiie jszemi są swobodny użytek ramoion i rąk oraz 
rozwój czaszki z mózgiem. Pod wzgl eden cech „duchowych 
różnica między człowiekiem a zwierzętami, nawet między 
najdzikszym czówiekiem a najwyższej rozwinięrą małpą, 
jest niezmierna, ale nie jest to różnicza zasadnicza 8 

Różnica między człowiekiem a naJwy ej rozwinjeta ma łe 
pą jest mniejsza, aniżeli miedzy La małpą a najniższeń 
iormami n.pl ryb. I istnieje „gały Szereg cech ducho yh 


pant „aan zp e 
p ia dn czioweikowi i niższym zwierzętom. Więc pope 


n i... 


samozachowawczy, ponęd płciowy, miłość macierzyńska» 
„uczucia, ciekawość, nasladownictwo, uwaca, pamiçc, 


pewień stopien fantazyi i rozumu, nawet pewna zdolność 


du abtrakcyi, niektóre formy samowiedzy, zmysł p iękna, 


nawet pewne zbliżenie do uczuć religijnych, jak n.p. 


w uczuciach, psa wzelgdem Xwego pana." Ale pominawszy 
tO, Z6 niektóre z tych cech Sa u człowieka wyżej roz- 
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winięte aniżeli u m — istnieje jeszcze jedna, i 


TO ik vigksza różnica między ez: a zw : jest, n ia po- 
ere |: promiscue Darwin uży- 
wa: |. Ale i ta różnica, chociaż bardzo wielka, nie 
jest zasadniczą. 'ianowicie twierdzi Darwin, że praw- 
dopodobnie każde zwierze o wyraźnych instynktach spo- 
łecznych do kvórych zalicza także miłoźśsć między dzieć 
mi i rouzicani, dosżłoby do posiadania poczucia moral- 
nego czyli sumienia, edyby posiadało tak rozwinięte 
zdolności intelektualne, jak człowiek. |ovóż to już bez 
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pośrednio prowadzi do kwestyi, jak sie to poczueje u 
——n Waaa pu. i 


cztowiha i na jakich podstawach rozwija. Bi saj ca 
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czynaikien 3 jak już możemy się domyśleć, są instynktg 
— w 


Spofeczne. Są one bardzo rozpowszechnione u zw. i czł, 
—— ac 1 

a są wrodzone, t.j. odziedziczone po przodkach. Wiele 
zwierząt prowadzi życie eromadne, wzajemnie się ostrze 
gaja przed niebezpieczeństwami, wspomagają Sie, są dc 


siebie przywiązani, itp. Skad SE, wziet ednak pier- 
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że wobec możności e ie odmian także w uczucio 
woác u niektórych zwierząt wys „płiły silniej zaakcea 
towane uczucia sympatyi, wsp'łczucia oraz silniej roz- 
winipea przyjennsé z pożycia wsplnego. Grupy zwierząt, 
w których vo sig zjawiało, bl ły lepiej wyposażone w golu 
sec byt z imemi grupani i rodzajami i dlatego zachora 
1y się, a inne wyginęły. 0665 istot? o wysoko rozwinę 
tyen instynktach społecznych jest. vAkZe cz” owiek. Ale 
u niego nadto moralność się zjawia, t.j. człowiek nie 
jes} istotą kisowana wyłącznie instynktami, gdyż to 
nie są moralne istoty, lez istota, która porównuje Za 
zamierzone czyry z dawnie jszemi, porównuje swe motywy 
i albo je aprobuje albo sani. Więc kieruje Sie doswiad 


czeniem i „rozwagą. Tej zdolności zwierzeta nie posia- 


daję. Ale i w rozwoju człowieku to się tylko powoli 


zjawia. Zrazu bowiem pochwała i nagan dotyczą tylko 
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zalet w najścislesjzem teo słowa zrAczeniu s ołecznych 

więc odwagi, waleczności, podczas edy n.p. poczucie 


moralne nie jest jeszcze wcale Yoziwnięte w Kierunku 
życia pźciowego itp. Nadto ceni sie zalety społeczne 


tylko o tyle, o ile SQ one cenne dla współnienieńców: 
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Mordować inrych i brać ich w niewolę jest rzeczą zunek 


nie ` )2Wolong a nawet chvatebn, || aroaovga Jeszcze 


niema sumienia, poczucia wra. nego. Skąd sie ono bie- 
rze, skąd sta f sense to, że czowiek zaczyna przedklta- 
dać głos instynkyt6w społecznych nad jednostkowe, że 
odczuwa żal gorżki, gdy idąc za silnym popędem samo- 
zachowawczym, nie ocalił życia bliźniego, albo ukradł 
sobie pożywienie ? Trudno przypuścić, aby owe społecz 
ne instynkta były u człowieka silniejsze mi od jednost 
kowych; trzba więc przyjąć, zeu człowieka . Jest t COŚ, 
vo im nadaje Lë przewagę,. Przewga pochodzi stad, że 
Aer y ERG swemu rozwojowi inwe lektualnenu może 
i faktycznie zawsze MA w pamięci swe czyny i motywy 
o da ay 
dawniejsze, że porównuje n.p. wspomnienie dawnie jszego 
ełodu albo wspomiienie zabezpieczenia własnego życia 
z faktyczaie obecnem uczuciem sympatycznem . To zna, zy 
obecnie niebezpieczeństwo QU» własnego życia przedsta- 
wia mi siọ jako cog słabszego od współczucią, i dlaveg 
Gochodze do zdania, że powinieniem za tem współczuciem 


pójsć i że powinieniem był zrobić to takte dawniej. 
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A Em tego postaniawia cziovie, że na przysztos* 
Li f 


będzie działał inaczej. Tak więc owe wje zuty sumienia 
tyezac sig czynów minionych, kierują zarazen czynami 
przyszł eni. Każdy bowiem instynk t, kuóry jest trwale 
silaiejszy i posiada większą stałość od innego, prowad 
dzi do uczucia, które powoduje nas do przekonania, że 
"powim SES mu być posłuszni". Otóż takim właśnie 
trwalszym i silniejszym i nsrynkten $ st instynkt spo- 
tevzay. I gdyby zwierzeta mzły porównywać minione swe 
popędy z ciągle obecnym instynktem społeczaym także uy 
posiadaty sunienic. Trzecim czynnikiem, wpływającyn m 
pow.vauie i rozwój poczucia MOTA1nego jesv ocena, kté- 
ra spotNka naze postępowanie ze strony oto zenia. "Gdy 
już Beete 616: Seed erte dé i gdy pragnienia 
pewnej grupy społecznej mogą znaleśź c niedwuznaczay 
wyraz, wtedy też opinia sèk o Sa Jari sposób 


kazdy jego członek ma działać dla ogólnego dobra, wy- 
— i, PW 


wrze decydujący wnływ na sano postępowanie." Ktoby 
tej opinii nie uwzględniał, nie potrafi się ustrzedz 
różnych niemiłych następstw. A fakt, Ze ta opinia Oto- 
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czenia taki wpływ wywiera, tiumaczy sig sympatyę, kuó- 

ra d 5 jednym z składników inr któw społecznych. Tym 

'z sposobem upada zarzut, Jakoby podstawą apwann 
— 


szych ebfansw Y ludzkiej, t. j.morglnosci, 


egoizm; w takim bowiem razie trzeba by nazwać ego- 
iunii zadowolenie, którego doznaje istota żyjąca, 
gdy idzie za głosem sdrowych swych instynktów, oraz 
niezadow ienie, gdy doznaje w tej mierze przeszkody", 
Poczwarte przytacza Darwin nawyknienie, przyzwycza je- 
— Daana aa 
nie jako ważny ezyniik two" zenia sie pozucia moralność 
instynkty społeczne tak jak wszelkie inne doznaja wzm 
cnienia wskutek tego, że postępujemy z-odnie z niemi. 
"Pod wpływem sumienia człowiek dzięki długotrwałego YE 
przyzwyczajenia nabierze tak doskonałego panowania n&d 
sobą, że jego poż,adania i namiętności ustępywać bę- 


da na końcu od razu i bez oporu jego instynktom i sym- 


patya spozeczaym". |Prawdopdobnie też zdolność panowa- 


nia nad sobą przechodzi drogą dziedziczności na potom 
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tego, że prawie T C S przedkłada postępowanie 
zec e z impulsami i popędami | ważemi, spozecznemi, 
nad wszelkie inne postępowanie, że fakt w tem nawyknie 
niu znajdujący swoj wyraz streszcza w szówkou powinie- 
ków t tym sposobem czuje w sobie prawdiła postepowa- 


nia i zarazen zobowiązanie do posłuszeństwa wzeledem 


nich. | Cały tn rozwoj dokonywa ° ięoczywiście przy 


współdziałaniu nie vylko dziedziczności, o krórej Ju 
była wzniank,a lbo5 Tbe dohiy natural nego. Moral- 
nost nan anajniższych ` topsiadh luizkości odnącza Się 
nie tyiko tem, że sympatya jest ograniczona do spół- 
pienieńców, lecz także słabym bardw r ozwojem panowan 
nia aad sobą, i co za tem idzie, brakiem dokładnego 
zrozunienia, jakie postęowai ie jednostek dla dobra os6 
£u jest korzystnem. Jeżeli więc jakieś plemię pod tymi 
względami dzięki tworzacym sig o ustawicznie i w tym 
kierunku odmianonhioco wyżej od innych stanie, Las 
LEZ miało w iększe szanse zachowania sic w walce o byt 


z inaieni plemionami. Jeżeli n.plpewne plemię liczy 
przy równych zresztą warunkach więcej członków odwaz- 


== 


sitswogąJzoq absfibesyq slimwoJigvratnt eiwata 83 .035J 


| ,lmansosfoqa „imofaw__ imsabęqoq L imseluqmf s 9. ` 
atmivwéati maj w JXisi ap ,sinswoqęJsoq onni stylesew bar 
-elntwoq uoxwòfe w ssosasqja sStyw fows togtULLA0S ULA 
-SwodaJeoq afibwetq idoea w otuso medoeoqa Ev NS 


mobgl3sw swgaəhəsaukaoq oL Sinssstwodos rəssrss L sin 


vahy siożiwysvogi 8 swyfioXob Dowsot AJ VFBJ | «io Lr 


WE teróori o .Iohonsorsbsisb oxrvg air utnstaisofógaw 


-ISTOM .o30n Jetzen Vrodob owsJ SI8[ 8,AN8irsw St 


ate ssoanbo toBołsiwi doainqoJ ` iovseasint ans nen hon 
-fóqa ob sanosotnstso Jas. BvJBqmie 8S3 vn QFIF 8ia 
niswonsq rotowso 1 fett mvdate 8818J sel ewòvireimaltq 
Oganbafiob motAdsrd ,sisbi moJ as oo L ,gdoe DAL ski 
dio sdo bsfb daJaońbal at iswoąJzoq ae estrisinusSoTts 
ber boq 3łmelq èsirxsi ogiw ifeset .monJayston Jest Ut 
iv w È stnsoiwsjJau o aie fyogsiowy t"ąisb imsbąlgsw 
otsbad «ainsse row ai bo [asyw ovotikonatabo vaAnu1otx 
Jyd o soisw w ofe stnswodoss seasse asaxgi wotsim «oJ 


vsotI gimofq omwodq'q.m ilożaL .imanolmalq imocni s 
-&swbo wüxrotso Loogiw dosinutaw GJse318 1doUIWÒT YEI 


"160 
nych, a przyten darzących sie wiekszą sympatya i wsku- 


tek efo sobie wierniejszych, . Jorszyen do pomadeania 
sobie , do wzajemuej obrony, piemie to będzie zwycies- 
kiem wóbe inrych plemion, coraz więcej sie rozszerzy, 


a va Sanem o swoją moralność. Tym sposobem poziom mor 


ności powoli ale Statecnie sig podnosi. li Tak miej 


więcej Darwin przedstawia rozwój po zucia moralności. 
Jeżeli zechcemy ująć pod naszo trzy główne kwestye je- 
MN ZZA ge 
go poglady, przekonaym się, że brak tutaj jednolitego 
i w szczegółach wykończonego poeiądy, Objemujacego 
zasady etyki; mimo vo możemy zdać sœ È spawę : 1. Kry 
a... Ten 
Leryun jest dobro ogółu. Hte=pouiade -tseso-im fonana, 
Jo D Wr RK: 
ee z liozuüych jego zdań te niewąt liwie wynika, a 
jedno vakiezdanie sam powyżej dosłównie przyvocz żem. 
Nadto Darwin sam wyraźnie vo stwierdza, mówiąc, że osa 


uvecnym celem, do którego prowadzi moralność, jest do- 
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bro ogólne. i zastrzega sie, że praez to nie rozunie 
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wcale "szczęścia ogólnego" |: Williams, A review of th 
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piemię zadowolne i szczęśliwe w wikeszym się odznaczać 


"5 rozkwiten aniżeli TO nb zadowolne i nie- 
szczęśliwe. A ponieważ wszyscy pragnę szczęścia, prze- 
to zasada najwiekszego szczęścianajwiekszej ilości 
stała sig bardzo ważną druwgerz wskazówką i znamiennym 
maż, ale d w drueim dopiero rzędzie; w pierw 
rzędzie pobudką i wskazówką jest instynkt społeczny 
razem z z symatya, która każe nam liczyć się z na- 
gan,i pochwałą, udzielaną przez otoczenidj, A na czem 
pol&&f owo najwyższe dobro, jeżeli nie jest t denujczne 
z najwyèszem szczęściem ? Na wychowaniu Jaknajwiększej 
ilości jednostek pod Kazdym względem zdrowych, będą- 
cych w posiadaniu wszystkich własności; —rtaśeiwych po- 
urzebnych do zachowania życia |: Ueberwee, IV. 440 +1 


Mamy tu więc mimo wszystko zasadę utylitaryzmu, tylko 
R renn m me "A... v. 


nieco zmodyfikowaną. Dobro — KPoprzodnao rozumia- 
à a... i... 


BO przez to szczęście ogółu; Drwin zwraca sie przeciw 
ivatyfikacyi tych pojęć, ale przyznaje, że faktycznie 
jano z urugiem sie schodzi. 

S P ugiem sie houzi. A zarazem odpow jada nan 


a tyczace s sankcyi ifundanentu. Sankcyi 


dostarcza zmysł moraluy, rozwijający się pod wpływem 
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przytoczonych czynników, wsród ktorych opinia otocze- 


nié. ajmuje miejsce ważne; fup sagaren zaś sg najwyraś 
nie w świecie gen TORZE Widzmy tedy, że m 
sadniczej ró^nicy tutaj niema w porwonaniu z utylitarg 
men. -uvyti Zarazem jendnak | 
trzeba zwrócić wagę, że u Darwina coś podobnego jak u 
Comte a w sprawie Kryteryum. 'ianowicie jak u Comte'a 
doszt0 do tego, że dobrem nazwał postenek, o ile wy- 

nika£ z altruizmu, tak tes u Darwina mamy twierdzenie 
że zasadniczą wskazówką jest instynkts połeczny. Zoba- 
czymy, jak taki zwrot także się odbija potem na późnig 
szych autorach, wyznających etykę ewolucyjną. Najwybit 


niejszy miejsce wśród nich zajmuje: > 


zycie wedłue Hófdignga. |: II tom :| Zob. także "Ty- 


dzień" z roku 1897, numer 27 z 4. lipca "r4" pòs 27. 
kwietnia 1820 w Derby. Syn nauczyciela szkoły ludowej. 
który wielki nacisk kładł na samodzielność w keztaztco- 
niu młodszych pokoleń. Ale w przeciwieństwie do Milla 


Crow 
dopiero w siédaym roku nauczył sie czytać i pisać, 
gdyż miał zdrowie watle, tak iż starano sie go oszczę- 
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dzać. Okazywał żywe zainteresowanie sig dla nauk przy 


rod. czych, oraz dla listoryi. j w szkole uprawiał z 
zamiłowaniem matekamvykę, fizykę i rysunki. Gdy miał 
lav 12 wziął go do xiebie jego stryj, Tomasz Spencer, 
aby gO przygotowywać do uniwersytetu. Ale Spencer nie 
chciat. Chciał się sam kształcić w tem, co mu sprawiag 
przyjemność. Mając lat, 16 został nauczycielem ludowym; 
ale wnet porzucił tę posadę i został inżynierem przy 
budowie różnych kolei. Od roku 1841 i to zajęcie po- 
rzucił, a oddał się pracy w różnych biurach techniczna 
zajmował sig wiele wynalzkami rozmaitemi, a przez czas 
jakiś funfgowat także jako zastępca recaktG a przy Jed 
nem z angielskich pism ekonomicznych. W czasie tym pub 
publikował także niektóre mniejsze rozprawy, a w roku 
1850 wystąpił z pierwszym dziełem, które zwróciło na 


— 


nieżo uwage, p.t. Statyka społeczna. !: Nowe wydanie 
gege 
1892 :| W dziele wym pozostaje Spencer pod wpływem 


Coleridge'a, przyczem jának już tutaj występuje przew 
nanie, że rozwój społeczny odbywa sig analogt znie z 


rozwojem jednostek organicznych. Ale rozwój ten pojew 
jako objawiauje sig idei boskiej, mającej być urżeczy 
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wistniona w świecie wiuzialnyn. Później to odpadło. 


Z tata vylo myśl rozwoju. m fennikian myśli rozwoju 
i tLransformizmu został Spencer na podstawie studjum 
dzieł Lamarka i Er. Darwina. a nadto ten pogląd ewolu- 
cyjny przbierał w nim komkretnieszjsze jeszcze kstzał 
uy. W roku 1852 wydał rozprawke p.t. Hipotezarozwo ju, 
—Oəa—a— a 
gdzie porównuje hipotezę tranformacyi z twierdzeniem 
o stworzeniu świata i poszczególnych gatunków istot 
żyjących. Wskutek trudnogci rozróżnienia ścsłego gatua 
k6w i odmian, wskutek podobieństwa poszczególnych fom 
organicznych ws tanie zarodkowym widzi sie zpowodowa-— 
aym stangc po stronie transformizmu. |: Więc jeszcze 
Weg | 
przed publikacyą dzieła Darwina, to też Darwin g0 wy- 
raźnie wymienia jako jeunego ze swych poprzedników £ 4 
Ale ven transformizm wzkogaetk= nie tylko obejmował 


u niego téorye Zatosowania jak u Lamrka i Er. Darwina, 


jeszcze jeszcze dwie rzeczy: Mianowicie” że wszelki roz yt 


wój idzie w kierunku od form jednorodnych i hjeanolit 4 7 


L 
tych do patúrodereno sil, wielkie znaczenie Ge 
SL w sprawie rozwoju. Go 8 yczy pierwszego p , 
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zawdzięcza ten pogląd Spencer, jak saa zaznacza, ba- 


dać >m przyrodników, zwłaszc: Jaera |: w Królewcu, 
następnie w Pete sbureu daisi EE za: uzony okoły 
nauki rozwoju, ale przeciwnik Darwina, zwłaszcza co do 
mechanicznego vłumaczenia teleologii :| „Odkrył kilka 
zasadniczych faktów z embryologii, i to właśnie takie, 
które naprowadzi£y Spencera na myśl o tem, że rozwój 


zardoka polega na przejsciu od Jedupiieoot do rózno- 


w i ————Ñ Pes wm 
rodno$ci, myśl, Kkvórą pótem Spencer starał sio zast _ 


SOWAaĆ: do wszelkiego w ogóle rozwoju. Drugi punkt, to 
— OUT nn geen 


dziedziczność. Rozwinął ten punkt Spencer w swej Psy- 


n 
choiogii, Zasady Psychologii, 1855. Wykazuje, że sto jąc 


na gruncie empirycznym w psychologii i chcąc wszelkie 
objawy świadomości vłumaczyc na podstawie ddoświadcze- 
nia Jje&nosti, nie można tego dokonać, jak długo stoi 
się tylko na gruncie doświadcznia jednostki. Treść i 

formy naszego życia psychicznwzo zawieraja wiecej, anż 
żeli mogło im dać doświadvzenie nasze jednostkowe. Dop 


Dotąd wprawdzie tak sądzono, i wskutek tego także oddz 
wano sig także różnym ziudzeniom w Kierunku praktyczim 
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sądząc, że można przez odpowiedni tryb wychowania na- 


— nn A 


dać ednostkom i tym sposobem | “e społeczeństwom po- 
żądany kierunek. Błędu tego dopuszczali S iç n.p. Comte 
— 


i Millmimo całego ich zrozumienia dla historyzmu. Na- 
—ə 
tomiast Spencer wykazuje, że rozwój jest wynikiem o wé 
— —w 


ie powolniejszych, więcej stopniowanych i dłuższych 
zmian, aniżeli mogą się dokonać w życiu jednostki i 
dlatego z całym mciskiem wskazuje na koniedczność 


uwzelgdnienia tego, co on nazywa doświadczeniem rodza- 

Nee 
Ju, gatunku. To doświadczenie spoczywa nietylko w tra 
Roa make wa 
dycyach, w tem, że je starsze generacye drogą wychowa- 
GRA 


nia, kultury swej przelewają zdobytą treść na genera- 


cye młodsze, lecz polega także na całym ustroju psy- 
bos 


cholizycznym, kvóry pokolenia późnicjsze dziedziczą 
po dawniejszych, i który decyduje o KEE, LNG 
bie kojarzeń, o rodzaju i suopniu skłonności itp. Tym 
więc sposobem doświadczenia dawniejszych pokoleń są 
także czynne w pokoleniach młodszych. Dziedziczność, 


którą zajmowano sig przedtem zwykle tylko jako jakiets 
e ki aa apur chodzizo o wypadki bardzo jaskrawe dzie 
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dziczenia jakucheś zboczeń lub chorób, musi być usta- 


wi nie uwzględniana i musi p_agać tłumaczyć najwyżse 


objawy ducha ludzkiego. Tym sposobem dziedziczność wob 


amena anman 


dzi w Bcisły sojusz z rozwojem i w "apa sie jedną z 
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najellniejszyeh jego dźwieni. A oczywi'cie zsrosowanic 


do otoczenia nie mniej. Ważnym czynnikiem rozwoju. I 
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na tej podstawie pracnął Spencer wyjaśnić wszystkie zg. 
wiska drogą rozwoju, drogą ewolucyi,. Gëtter ridai 
W OWO aji nia ur "praweryjaćnierjęca. pragat stworz# 
Syntezey wiedzy ludzkiej, Geer de wyników badań 
szczegółowych , którego osią ewolucya. Plan do takiej 
filozofii syntetycznej lub rozwojowej podał jug w roku 
18%% w rozprawce pod Tei Postęp, jego prawo i przyczyny 
W rok później, więc w rok przed pojawieniem sie zasad- 
niczego dzieła Darwina, wypracowaz Spencer Prospekt 
wielkiej publikcayi, obliczonej zrazu na sieden, póź- 
niej na 10 tomów. Prospekt wydany na widok publiczny w 
marcu 1660 i zapraszał do Subskrypcyi.Ale odwołanie sé 
do publiczności nie wiele pomogło. Chociaż caty szereg 


bowas naukowych bardzo zaschęcał do subskrybowania, 
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m.i. Mill, Grote, 155: ey, Tyndall, funduszów brakło, 
i ( um byłby nie dozedł do ski tu, Edyby nie żywe zaia 
veresowanie się pewnej amerykanki, żony profesora 
Youmannsa, który namówił jednego z maerykafiskich nakłd 
cow do sfinansowania całego rprzedsiewziecia. Zostało 
ono według programu wykończone, i Gzisiaj faktycznie 
wszysukie 10 tomów znajdują sie w ręku pidkeznotei, wy 
szedłszy nie w tym porządku chronoligicznym, jak tego 
chciaz piewovnie Spencer, aie są. Wspólny ich tytuł: 
System filozofii syntetycznej. Zawiera: Tom I. Pien- 
wsze zasady zaczął wychodzić w zeszytach w jesieni 1884 
gotów był 1862. 6. wydanie wysz +40 1899, | = Tom FT; 38 
III. Zasady biologii. 1864-7. 5. wydanie 1898.| Tom 
IV. i V. Zasady psychologii. Wyszły od razu jako dru- 


; 
gie wydanie dzieła wyszzego w roku 1855 w jednym to- 


mie. w latach 1870-2. Piąte wydanie 1890. Joen VI, VIT 


1 VIII zawiera Zasady socyologii. Mianowicie tom VI 


w roku 1876, wydanie 3. 1885; vom VII wyszedł w latach 


1879-82, nas qes lach, 2 kréryen plorumzaa. zquei— : s 
rejęea w dwuch częściąch, nowe wydanie 1385, 


tom VIII 
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zaczął wychodzić 16857 a.skoficzył sie w roku 1896, w 
kt ya vo roku tom ten chrono gicznie zamknat całe wt 
wydawnictwo, gdyż przerwane zostały te tomy o socyolo- 
gii tomani do Których większą wagę przywiazywz Spen- 
cer, i które konieznie chciał wydać, aby na wypadek 


śmierci przynajmaiej najważniejsze działy byty wydane. 


Więc tom IA ząb Zasady etyki. Z nich wyszedł ü sobno 
— A 
i dlatego niektórzy liczą tutaj trzy à razem jedenascé 
Gante 
tonów, IFakty etait Die Thatsachen der Ethik, 1879, 5. 


wydanie 1588; następne rozdziały wyszły w latach #2@= 
1891, 92, 93. - [ramy więc tutaj dzieło, kvóre przypo- 
minanm ajwyraźniej i świadomie Comte'a. Tyiko, że właś- 
nie nauko świara organicznego jedynie objpe i że psy- 
cholozia jakoveż etyka stanowią osobne nauki. Są zaś 
zjednoczone myślą. podobnąjak u Comte'a. Wydawszy to 
olbrzymie dzieło, żyje Spencer dalej w Londynie, bio- 
r&c żywy udział także publucytyczny w polemikach oko- 
to kwestyi związanych z ueoryą ewolucyi, pisząc różne 


anigsze lub większe ra p awki, przygotowując nowe wy- 
dania. Jest kawalerem, zaszczyrami gardzi, a może słu- 
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Religia i nauka 


Zyé wszystkim za M żelaznej wytrwałości, za 
wz o cz4owieka poświęcającego Ap w najwyższem skupie- 
niu pracy naukowej w kierunku Jaśnie -sobie udwiado- 
mionym, mimo przeszkód finansowych, mimo pownego upadki 
na zurowiu. Dowodzi, że aby coś strorzyé, urzeba prace 
wać w skupieniu sit, bez rozpraszania. 
Nim przystąpić do wyłożenia jego po'ogadéw specyficzną 
etycznych kilku słowy wyjaśnić che orétna—sasade-Pozwj 
i , = . że 
jego pojęcie filozofii i 
SUANOWiISKO "malsśró+ etyki wśród nauk. Przedewszyst 
kien odgranicza Spencer dokładnie sfery religii i naut 
ki, przyznając jednej i drugiej równe W awo bytu i 
twierdzac, że one sie wzajemnie uzupeź niają i postulu- 


ją. Służą mu ku temu myśli, czerpane między innemi tak 


że z Kanta. Praes naukę rozumie Spencer |: Prinzipien 
n va pets vM ta ke 


paragraf :| wszelką N określoną wiedzę 


o porządku, panujęacym w otaczających nas zjawiskach. 


Ale właśnie tylko o zjawiskach moż emy coś wiedzieć; o 
qc 


vea, co jest po za zjawiskami, jako rzecz sama w sobie 


a OFE = ' 
88 ,tożofawiryw Lonssros DAfkXvysaq 5s miXJevsaw òvè 


-olauia OT. W BZP E sAsiworso o. 

-obsiwhu sidos- otnèst UAW ISİN W “9woZusa vostro vin 
Hbsqu osofweq omim edovwoensnit DOASIS omim «nvnoin 
OSI sdas"IJ ,dvsrorJe Boo vds eà ,isbowoQ .ulwotbs An 


«SÈNASZ2BYATOT sed «fia ulnolquie w daw 


&üsoltvooqa wòbaso'og oget Sinesofvw ob ślagretstą sin 
bweoz—obseas-grtfòèso gro Stażstyw vwofa (III douisuwe 

L ON nio. AÉAINSYIÈ O RTOS LT -S ewotumrols oci ROS] 

ko.  £litosoltt stotog 085t — ———gaion-ib eet ix Lesow i 


Jetsawabssid Husn bórżw LXvJS +s —3lerm Ozaiwousje Biusi L sigilon 
Zen L ttgtIa1 vre tè sinbstiob aan qa ssotinsrsbo rol 
L nyvd ows A enwót Letz L tembst ogtanstvsiq 413 
=vluJaoq L sSUsiIm#oqusr olrmotssw eie ono es çoesb'etws- 
der imonni vsietr ensqtraso ,ilżyr umag uX um giwfe «st 
mtątsatyą ip CEET ompa QXUAN: SIST SINSA S oz 
gosboiw gaolBorfo i gawtjuzoq gxlesaw |: @& Tatr38TBq 
„łosietwat z opp iovo$LasosJo W myosziunsg ,UHbgxtoq O 


o ;+dsisbatw Boo vresow iosłsiwsts o oxivJ oisèstw eIA 
eege 


etdoa w smsg Soagt OXSt „imsieiwsts ss va Jast 00 ad 


171 
nic wiedzieć nie możemy. kusasta są czemó wzelędnem; 


eg — c t e ete iit qt 


. anieją one tylko ze wzgl na nas i nasz umysł; 
rzecz sama w sobie jest czemné bezwzględnem, istnieje 
niezależnie od naszego uaysiu, ale właśnie o takiej 
rzeczy, pomyślanej jako zupełnie od naszego umysłu 
niezależnej, poznawanej bez posrednictwa naszego umysi 
znowu nic wiedzieć nie możemy. Co więcej, całe nasze 
poznanie, cała nasza wiedza opiera sig i posługuje 
się ustawicznie stosunkami, relacyami, podobieństwa, 
różnicy, współistnienia i nastepstwa, więc. cokolwiek 
jest przedmiotem wiedzy, przedstawia nam się zawsze 
jako będące w stosunkach do czegoś: innego. Rzecz, któ- 
ra by w wych stosunkach do innych nie była, rzecz abse 
lutna, bezwzględna, dla wiedzy niedostępna, gdyż wia- 


śnie jej absolutność polega na tej bezstosunkowości. 


samej w sovibe, absolutu ? Owszem jest, i szczegóło- 
wo wykazuje Spencer, jak umysł ludzki domaga się na 
a 


kazdem niemal kroku istnienia takiego.absolutu. Jego 


+. 


potrzeba wynika już chociażby stąd, że że wszelkie ba- 
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E prowadzi nas do pu a które już aie mom 


dalej badać, a mino to nie jest ono jeszcze ukończone. 


N.p. kwestya przyczyny wszytkiego, co istnieje. Nauka 
na to m powiedzi dać nie może, gdyż taka przyczyna nie 


leży w świecie zjawisk, 'edynie dla nauki dostępnych, 
a, przecież umysł ludzki mocą wrodzonej mu potrzeby 
kauzalnej o two pytać się nie przestanie ięc obok 
zjawisk, obok dostępnych nauce przedmiotów wza emie 
ustosunkowanych istnie `e jeszcze absolut, COŚ , co t 
tkwi po za z jaiwksami, jest o ich podstawą i podłożem 


Więc absoluv. dest, on naukowo niepoznawalny. Spencer 


préyans. je sip. do AENOSTJZ ymu. Metafizyka w znaczeniu 
pe 


— 


Owen racyonalnej nauki o Bogu, nieśmiertelności etc 


niemożliwa. Ale właśnie wo Jest dziedziną religii. 


eg 


Mäe 
Tak więc obok nauki religia konieczną według praw uny- 
” ee 
słu ludzkiego; a Spencer sądzi, że takiem rozgranicze- 
niem sfer religii i nauki można każdą z nich zabezpie 


czyć przed niesłuszneni uroszczeniami drugiej. Wspomi- 
nam o tem dlatego, aby podać obraz tych poglądów u 


Spencera w porównaniu z Comtem i Millem. I oni chcieli 
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dr mj m 
religii ale religii dzkości;”* innej nieuznawali, uważ 


ŻŁ a za, szkodliwą. Peuerbach _Jdobhego zdania. Spence 
chociaż takze agnostyk, na innem catkiem stoi stano- 
visku) le zwróćmy się do nauki. Czem jest wśród niej Il 
filozofia. T Fur 2A vo pytanie odpowiedzieć, rozbiera 
Spencer najrozmaitsze podawane dotąd określenia filozo 
Til, począwszy od czasów greckich a skończywszy na 
Heglu i zapytuje się, co tym dążeniom jest wspólnego? 
Dochodzi do wydku, że wszyscy, którzy filozofowali, 
wychodzili z założenia, że filozofujac mogą jakoś le- 
piej, w sposób pełniejszy i głębszy poznawać ; zdobyć 
wiedzę głębszą i więcej wyczerpujsca, aniżeli bez fi- 
lozofii |: Prinzipien, paragraf 37 :| , aniżeli zadom 
lajèc się nagromadzonemi poszczególnemi naukami wiado- 
mosciami emncyklopedycznemi .| Wdspólnym tedy czynnikiem 
tych dąvności filozoficmych jest przekonanie, że file 
zofia polega na_wiedzy na jogólniejszej_. Dowodem tego 
n LORE desa RE cz T, eo =a ea S. 


fakt, że do dziedzinh film ofii zaliczano w równe j 


mierze badania mad Bogiem przyrodą i cZ owiekien, więc 


istotnie najogólauiejszy obsza r. Ale to nie wystarcza. 
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Trzeba: bliżej scharaketrzyować, na czem ta ogólność, n 
beet ZRT PIER LEK iż EE ss 


ter. sajwyèszy stopień wistzy o. 7 charaktversy tg 
styczny dla filozofii, ma polegać. Z obszaru jej wyrza 
cit Spencer to, co może Ktoś porudiets przez Loga, gdyz 
Bóg, to absolut, de—iedzy n poznaniu ludzkiemu niedo- 


stepny. Wszystko zaś, co pozostaje, co nie jest abso- 
lutem, tworzy dziedzinę nauki | Więc sazia miejscem 
Nauka bada stosunki podobieństwa, współczesności i na- 
sLępeuwa wśród zajwisk, vwa"zy stąd uogólnienia prymy- 
Vywüc, aastępnie coraz wyższe, generalizujac w 

coraz ożólniejszy. Więc gdzie tu miejsce ala filozofi? ` 
Ovóz wyraz filozofia DG AA alé prom te najwyższe, 
najdalej idące uogólnienia. Powstają one pong map es 
nie uogólnień nauk poszczególaych; A Mina bowien 
stawiamy coraz oeólniejsze prawa ruchu masowego, zaw- 
sze pozostajemy jeszcze w zdziedziniem echaniki; skoro 
zaś, nam się uda na jog6lniejsze prawar uchu masowego i 
Téehu—aecek pewne prawa ruchu Spo£eczno-eokonimicznego 


uogól ié, podciagnac pod jakieś wyż sze jeszcze, wsp6l- 
ae prawo, ae: takie uogólnienie, które jest filozo- 
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ficznem. N.p. że każda zmiana odbywa sie w kierunku 


ne aniejszego oporu. Tak więc |`ilozofia stoi na końcu 


—À ZAN 
—— 


całego procesu myślowego, Którego początkiem było eram 
eg ge ua i. pe  .. 


—— 


dzenie faktów, zbieranie wiadomości jeszcze całkiem > 


# 


ze soba atozpowiązanych. |1 dlatego mówi Spencer: ,WNie= 
73 dza prymytywan, życia potocznego, v.zw. surowa empirya 


| Me NW ZIE , 
| jest wiedzą jeszcze niepowiązaną ; maul, poszczególne 
i 


sa wiedza po części powiązaną; filozofią jest widdzg 
lI 


| w zupełności powiązaną. |Teraz już tylko krokk nas 


—— 


dzieli od zrozumienia, stanowiska etyki w tym systemie 


syntetycznej filozofii, filozofii pojętej jako zupełne 


powiązanie wszelkiej wiedzy.| Oto: tak pojęta filozof ia 
Sen 


w uwuch występuje formach : Można się zajmować tylko 
ES: PO — 


owemi najwyzszemi uogólnie niami, uważając wszystkie 
inne ugólnienia, inne prawdy naukowe jako przykłady i 
i wyjaśnienia tych najwyższych uogolnień. Albo vez, 
dtt 
można, wychodząc z tych najwyższych uogólnień, wyjaś- 
niać przy ich pomocy uogólaeinia miej ogólne, prawdy 


najwyższe poszczególych nauk. Pierwsza forma, to filo 


zofia ogólna, druga, vo filozofia szczegzoło wa. Filo 
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zofii ogólnej posgwieciz D Spencer pierwszy tom swego 


dz. ta p.t. Zasady filozofii, 9 X szczegółowej poświę 
ciła touy dalsze, zawierające więc wytłumaczenie, wy 


nienie uogólnień nauk szczegółowych przy pomocy uogól 


nień anJwytsayon. | Więc i etyka jako część filozofii 


szczegółowej nie zajnuje się wszelkien postępowaniem 
ludzkiem, o ile ono jest dobrem lub złem, nie zajmuje 
sig n.p., jak mówi Spencer |: Priznipien par. 36 extri 
Sposobme postępowania u kołyski, przy jedzeniu lub na 
giełdzie, lecz najgolniejszemi zasadnai posu«powania 
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Ozólne zazozenia. Powiazanie s wiedzy w filozofii ogólnej 
teg Gowin Wè 
dokonywa się dwo jaką drogą: Po pierwsze na podstawie 
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pewnych najogzólnt jszych założeń, po drugiej nap odsta 
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wie pewny: h najogólniejszych praw. Kë ti: 
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zobaczmy, jakie to są owe najosólniejsze założenia. 


Sie mi Spencera : "Niezniszoz _Ność materyi jest 


prawdą, należącą tak do chemii jak do mechaniki, któ- 
ra przyjmujemy zarówno w fizyce drobinowej jak w fizye 
mas, którą uważa za dowiedziona zarówno astronom jak b 
biolog. | A nie tylko te działy nauk, kvóre zajmują się 
ruchami ciał zeinskich i niebieskich, żądaja "vrwałośćt 
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ruchu", lecz suponu$ujeny ją także w badanich fizyka 
nad zjawiskami świavła i cielpła, i jest ona też domyé 

lnie objęta Dadantani uogólieniami a auk wyższych. A 
w obu poprzedzających zasadach zawiera Się także trwa- 
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łość siły, jako też wynikająca z niej zasadą trwałości 
stosunków między siłami. Nie są LO wszystko A iko praw 
wdwdy o charakterze bardzo ogólnym, lecz są to prawdy 
uniwersalne. A to samo nam się przedstawi, edy rozwaj 


my wybrowadzone z nich dedukcye. Ze siła fa może podle- 
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ktryczności lub zadać o vius takty te potwierdzają się 
pr. :iwnie we wszystkich zjaw. ach, aż do zjawisk 
ducha i społeczeństwa. Znaleźliśmy vez obejmująde 
wszystkie zjawiska p zasadę, że mianowicie ruch odbym 
się w kiepunku najmniejszego oporu, albo najsilniejsze 
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go prayetagania, albo tez wypadkowe j Z tych obu czynni 
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ków, zasadę, której podlega ją plnaty w swym ruchu, jak 
też poruszające się na ich powierzchni ciała stałe, 
ciekłe i lothe, zasadę, krórej poddane są ruchy i zda- 
rzenia w świecie orenaicznem nie mniej jak w nieorga- 
nicznym. I ve samo wykazaliśmy że wszędzie panuje 


rytmicznosé, od powolnych obrotów gwiazd podwó inych aż 


Po EE 3 
do niepojęcie szybkich dreafi drobin, od powracających 


od czasu do czasu na ziemi epok lodow ch man i de cm 
stępujących kolejno po sobie podwyższen i obniżań aż 

do wichrów i faluprzypływów i odpływów, a rytaicznoéé 
ta nie mniej wyraźną jest w funkcyach żywych ustrojów, 
począwszy Od uderzeń tętna aż do eybuchów namietnoáciW 


Prawdy te posadają zatem znamię, które czyni je skład— 
nikami wiedzy filozoficznej; SQ to prawdy, które wig- 
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za ze sobą Poety EE należące do wszystkich 
dz? izin przyrody; muszą zave: se prawdy być materyazin 
CN dla owej najogólneijszej, jednolicie powisa 
nej wiedzy o rzeczach, do której dąży filozofia. " 

|: Prinzipien der Philosophie par. 89 :| Ale zapytacie 
się Państwo, gźie tu ewolucya ? Ovó2 zaraz do niej doj 


dziemy; to dotad było uwerturą. Sam Spencer stawia 


sobie pytanie : "Jaką rolę odgrywają te prawdy w uk b. 


uksztattowaniu takiej wiedzy? " A odpowiada: " Ani prz 
tocm ne, ani też jakiekolwiek podobne prawdy nie mogęd 
dać nam ani pojedynczo ani razem wzigte owej najog6lng 
szej wiedzy, w której filozofia upatruje swój Ostareca 
ny cel. Sa to same prawdy analityczne, a żadna prawda 
analityczna, żaden komplkeks prawd analitycznych nie 
przedstawia takiej syntezy my'lélowej, któr może jedy 
nie uchodzić: za wyjaśnienie syntezy faktycznej zjaiwig" 
"Rozkład zjawisk na ich elementy jest tylko przygoLoa 
niem dla zrozunienia zjaiwks w ich związku, w jakim 
nam się faktycznie przedstawiają. A jeżeli sformuzowa- 


liśmy prawa poszczególnych czynników, to jeszcze nie 
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poznaliśmy przez to Mad ich współdziałania"... w Cho- 

azi .iec o to, aby znalesé — Aa wszystkich tych 

czymiików, rozważanych ze wszystkich stronDopiero, 

gdy potrafimy podać formułkę dla całego procesu, osią= 

gnieny wiedzę o nim, do której dąży filozof ia". I: £ 90q 
][ siw tedy szukać prawa łączenia sie zjawisk, prawa 

równie obszernego, jak prawa poszczególnych składni- 


ków. Przekjnawszy się, że materya jest nizniszczalna, 


że ruch trwa ciągle i że siła ciągle istnieje, przeko- 


nawszy się, że P OUAIS i ustawiczaej g"zemiany, 


Ze ruch, idąc siągle w kierunku najmiejszego oporu, 
jest stale rytmiczny, pozostaje nam jeszcze do znale- 
zienia niemiej niez niennf formutkéL, która wyraziła by 
potaczone skuvki sformułowanych w odosobnieniu prze- 
biegów". |: par 92 :| - Oyóz ta fornułka, w właśnie 
zasada ewolucji, eiaca razem konkkgtnych zjawiNk w 
wsżęchówiecię, podczas gdy tamte zagady “eyza wyrAzen 
posZzczeg cli czynników »xych zjawjsk, wziętjej in ab- 
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„A jaki musi a pyta się "PPP DES iny charakter 
ago formuzki ? Musi "9 dokładnie przebig zmiag 
których doznaje materya i siła. Każde p”zeobrażenie 
obejmuje nowy sposób układania się części składowych, 
a określenie ei ojca SE mówi, cO sie dziew 
ze e 9 albo niespostrzegalneni częś c ciami 
may yy usi tez powiedzieć, co sig stało z dostrzeg 
galnemi lub nielostrzogalnemi ruchami, które od bywa ły 
się przy tym nowym sposobie układania części"..."Praw 
którego szukamy, musi tedy być prawem dotyczącem usta- 
wicznego układania się i rozdziału materyi i ruchu, 
"Nie ma VW. AM spoczynku, absolutnego trwania. 
Każda rzecz, kady elt eg rzeczy w każdej chwili do- 


znaję zmian Ar swoim stanie} Powoli albo nae zjawia 
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wszystukie jego składniki zmieniają swe wzajemne usto- . 

sunkowanie. " Chodzi tedy o zasadę, króra była by wym 

zem tych zmian y tak w całości jak w ich częściach. 
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Ma ona dać wyraz ORA tego, jak rzeczy powsa 
Ja, 2X gina, znian w całości 1 szczegółach. A tego 
pragnie także wiedza. już w życiu potocznem. Wiedza do- 
piero wtedy zaspokaja się wzelędme p zedmiotów, gdy w 
skąd się wzięły i co sig z niemi stan ie, skąd sie wzix 
każdy stan i każdy czynnik przedmiotu i co się znim 
stato. N.p. człowiek jako przedmiot wiedzy. Mamy vu w 
Życiu potocznym formułkę, Xvóra na powyższe pyrania 
daje odpowiedzi: Człowiek się rodzi i umiera. Ale naw 
dalej rzecz prowadzi, pytając sie, co było przed uro- 
dzeniem, i rozszerza naszą wiedzę do chwil życia enbry 
onalnych, a po śmierci do chwili, Kiedy chemiczne proe 
sy ciało ludzkie rozłożyły całkiem m jego części d a 
dowe. A na tym przykładzie i na każdym imym łatwo 
zobaczyć, Ze owa poszukiwana formułka musi być wyrazem 
takou, Że ÒF części, składniki rzeczy, nim ona po- 


wstaje, Sa rozdzielone, i że mowu sig rozdzielają, gt 
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rzecz przestaje istnieć. Więc dwa procesy p'zediwen: 
us eegend 


koncentracyi ii rozkładu, . Pierwszy, t.j. przejście 
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ze stanu , w Którym rzecz nieistnieje, do stany, w kto 
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rym składniki się skupiają, ©. nazywa się według 


Spencera kowanj Mianóricie z czaste 
czek powstaje całość. Temu stanowi towarzyszy dysypaœ. 
rozproszenie ruchu, mianiwice czateczki catkuja się, 
traca swa swobodę, tracą możność doznawania niezależne 
od siebie ruchów; . Przeciwny zaś proces, to jest roz- 
kład całości na części, nazywa się dysinteeracyą, znie 
sienien związku, mianowicie części całości, a łączy 
się z tem zawsze wchłanianie ruchu, v.j. całość wchła- 
nia ruch, a raczej mec ATM ruchliwość 
względem siebie, swobodę i możność wejścia w inne znow 
związki. "Te dwa przeciwne sobie procesy , tak sfor, w% 
łowane i zjednoczone przedstawiają aam przebieg każdej= 
¿é ?* ñ 
ego spostr egalnego byty w najprosztszej Pen O STO 
Otóż te dwa procesy nazywa Spencer mize ewolucyą czę 
li rozwojem i dysolucyę czyli rozkładen. JI veraz wie- 
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my, co znaczy ewolucya u Spencera, a wiemy zar azem, 


że łączy się jej pojęcie z pojęciem dysolucyi. I raz 
jeszcze rekapitulujac swe wywody ogólne, określa: " I: 


par. 97 :| T Ewolucya w swej naprostszej i najogolniej 
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szej formie jest integracya materyi w połączeniu z 


"Dom ruchu, a PB" jest nabywaniem ruchu 


w połączeniu z dysintegracyą matveryi". Powyższe okres- 


lenie jesv wyczerpujące co dn MONO, jak Spencer 
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sam dodaje, ale przez orolucyę rozumie sie Jeszcze coć 
więcej, bo chociaż zawsze przy ewoluw i mamy skupiał je 
się materyi wraz zrozpraszaniem sip ruchu, to przecież 
zwykle przy ewolucyi odbywa sig jszcze coś więcej. 
Wymaga więc ewolucya JENN bliższego określenia, a 
ro móćwięca jwi 8 Fee? więcej wagi, aniżeli 
n in ian 

dysolucyi, szczegółowie j się nią zajmuje. W jego Pier- 
wszych zasadch n.p. poświęcone są prawdziwości zasady 
ewolucyi 78 paragrafzow, a dysolucyi vylko.6 paragrafó 
1 dlatego też ten ewolucyjny charakter jego filozofii, 
wen więcej, ze jak widzieliśmy, pojęcie ewolucyi Spen- 
cerowksiej wchłoniło w siebie szerep pojęć, czerpanych 
ewolucyi vransformistycznej, z veroyi descendencyi. 


Więc zobaczmy veraz, Jak „dalej rozwija wija pojęcie ewolu- Ja 


wawana, E 


cyi, skoro; jak "mówi, owe skupianie tylko najogólniej 
szem, chociaż i najistotnicjszem jego określenien. 
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dać, is Kompletny ewolucyi, mo iny obok wspomaianego 


jużcczyn'ika jeszcze dwa ugwzelędnić, tak że proces w 
ewolucyi z trzech głównych czyn'ików sig składa: 

e ageet już koncentracya, integracya. To forma 
najrpstsza, wpołączeniu z dysypacyą s ruchu. N.p. po- 
wstaje kupa paiasku, tworzy się chmura, albo powsta je 
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pierwotna mgławica przez skupianie sie zrazu rozprós ze 
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nych jej części. OremMazm się rozwija, wcielając w sie 
—rw 
bie cząs ki organicznej i nieorganic znej mate ryi z ote 


czenia, pojęcia ogólne tworzymy, skupaijąc cechy indg 
Meista 


dualuych przedmiotów itd. iz. m ie ro wiaj ja 
przez skupianie luźnie żyjących rodzin i szczepów. 


T Alena tem zwykle nie poprzestaje przebieg zjawisk: 
Cząstki skupiając się tworzą całość, wyodrębnia jącą 
się od otoczenia. Następnie jednak znowu wsńod takiej 
całości powstają pe wne skjpienia, od otoczenia się wy- 
odrębniające, przez co powstaje ewolucya złożona. W 


Lee “Pen 
miarę dalszego przebieg te koncentracye coraz więcej 


będą się względem siebie wyodrębniać, tak że porównu- 
Jąc późniejsze z wcześniejszemi stadjami przebiegu, 
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Konstatujemy przejście od pewnej jen olitości do pew- 


ne; 6żnorodności. To jest to, .O sie zwykleRazywa 
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` różnicowaniem, a co należy dokładnie odróżnić od wej 


disintegracyi, dysolucyi jako przeciwieństwa ewolucyi. 

Różnicowanie jest jednym z czynnikiem ewolucyi. System 
u 

plantarny, rozwijając się, daje początek ciałom plante 

m 

tarnym z których każde stanowi takie skupienie wyodręb 

niające się od innych ciał, zarodek roziw ja.sig rzożni 

— 

cując się na różne esese+—katci, tkanki, narządy 

etc, a takze całość życia organicznego okazuje w miarę 

rozwoju coraz liczniejsze formy, coraz bogatsze odmian 

Zmysły powstają przez zrożnicowanie komórke czuc iowy ch 

— 

a życie psychiczne w miarę rozowju obejmuje wraz lie 
OC eye ge s s 

niejsze funkcye. Ńatratej+i Zycie społeczne okazuje 

takze zróżnicowanie, gdyż wskutek podè atu Pracy two- 

rzą się w danem społeczeństwie różne grupy, stany „kla 

sy etc. 


MS. Ale jeżeli to zróżnicowanie się nie ma prowadzić do 


dysol cyi, musi jeszcze jeden czym ik działąć; mianowi 
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kach. Związek ich We deor. luZay, bo by przestał ist- 
nie ` lecz twarzy sie międ y n mi cały szereg związ- 
ków Ścislejszych, znajdujących swo3 wyraz we wza jemmem 
oddziaływaniu, współdziałaniu tych częściowych skupień 
Całość. mino zróżnicowania pozostaje cafością w Sposób 


ścisle określony zdeterminowaną i uporządkowaną. Takie 


mi właśnie całościami są system planetarny, organizm, 


świadomość Ç cz towieka Ti społeczeństwo š 


Ovóż ten ostatni punkt trzeci jest właściwie vy ko wy- 


LEĆ 


padkową, między pierws zemi dwoma. Jeżeli mą być zarów- 
OO EE czyli integracya jak i różnicowanie, 

to musi vo różnicowanie odbywać sig Wz rè ris zenukon- 
centracye, musi być rozczłonkowaniem bez naruszenia ca 
tości i wskutek tego musi być rozsczłonkowaniem w ca- 
łości mieszczącej owe ezzony | If chociaż cza: czasem przem 
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jeżeli tylko niem przerw z zewnztrz Fe saye 


ostatecznie wytwarza sig równowagą pomiędzy koncentra 
——s tan enan 


cy, i zrożnicowaniem, doszły do swego maximum, W sta 
aie takiej równowagi znajduje się n.p. rozwinięty i za 
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idelanie zdrowy DEE ludzki, albo nasz system sło 


né wy, albo vez jakiejś idel le urządzone S połeczefs 
stan równowazi poleeałby na najwyższej doskonałości i 
szczęśliwości, uwarunkowanej janajwiekszem zharmonizo- 
waniem wzajemnej poszczegolnych lud% i, jakotez ludzi 
i ovaczającej ich przyrody. Tym sposobem już z zasad- 
niczych poglądów ewolucyjnych Spencera wynikają pewne 
zasadnicze poglądy etyczne. Zobaczymy veraz, jak drogę 
rozwazania w dziedzinie etyki jako jednej części swej 
filozofii szczegółowej, Spencer do tych poglądów doc ho 
azi. e NE s JÉ * it | 
Spencer wychodzi od określenia przedniotu evyki. Cem 

się o na zajmuje. Postepowaniem ludkien. Ale nie kazden 
Trzeba odzraniczyć. Postępowanie nożna okreslić jako 

czynność zastosowaną do rewnych celów. albo a t 
Stosowanie czynności do pewnych celów. Wszak czyntości 
wykoaywane bez jakiegokolwiek TANARA ge nie są postę 
zenter) Rozważa jąc dalej p ACT LUN, ke sepoyann rè 
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do swych celów, a to dzięki znowu X postępowi w stru'k 
vur — i funkcyach istot żyjący ., unozebnia jących 
właśnie takie coraz lepsze zastosów anie. | Jest ono jak 
dotąd najdoskonalszem u pe cywilizowanego. A yẹ 


postępowanie skierowane jest albo ku zachowaniu i roz- 
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w Li Aaa 
wojowi własnego bytu, albo bytu gatunkowego, albo też 
in KO 
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ku e FLE A takiego stanu społecznego, w którym po- 


stępowania jednostek nie tylko by sobie nie przesziadz 
dzafy, lecz owszem nawet na wzajem sie wspierały. |Moż 
na tedy postępowanie według celu podzielić na samoza- 


chowawcze, na zachowawcze względem gatunku i na uni- 
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wersalne. Ovóż właśnie vo uniwersalne Postepowanie jes 
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ełównym przedmiotem etyki. li To samo Okazuje się z roz 
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co zaaczy dobry i zły, Zobaczmy, djak i kiedy sig w 
hse E Nd 

wyrazy stosuje. Otóż nazywamy przedmioty i czynności 


wu dy dobremi, gdy SEA nam do a: = gani yonn Ie wnégo 


celu, a złemi, gdy tego zadania . nie spełniają. Więc 


znowu chodzi tutaj o zastosoawanie do celu albo o nie- 


zastosowanie. Cnodzi więc o to, do SAO celu na ją 
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być zastosowane te własnie czynności, to właśnie postę 
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etycznen. Cel em tem jest szczęście, zadowolenie, radoć' 
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znowu Spencer rozbiera liczne sposoby pojmowania celu 


etye znego postępowania i wyprowadza stad powyżdszy wnó 


sek; a zdania przeciwne temu star, się gene 
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zajato za więcej dodatkowy wynik teg działania. Otóż 
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Spencer twierdzi, ze mylą sie co do charakteru tego 


szczęścia, gdyż nie jest ono tylko dodavkowem objawem 
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teryum postępowania iuizkiego, o ile je oceniamy z pu 
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nowczoscia staje Spencer na A stanowisku Utylitaryzmu 


w znaczeniu szerszen, uznająxe konieczność oceniania 
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postępowania wedzug jego skutkwo; Lu iiter, videi w zila 


czeniu cigniojszem, zarzuca jednak dotychczasowym sy- 


stemom Lego rodzaju, że zanadto ciaśno i jednostron- 
nie zadanie swe pojmowali. Albowiem postępowały tak, BŁ 
baczyjay, jakie czyny pociągaja za osta zwykle zado- 
wolenie, a jak ie niezadowolenie; stad wyprowadzali uo- 
gólnienia, zalecająci na przyszłość pierwsae, a odrada 
jąc od drugich postępowań; Przeciwt ak iemu traktowaniu 
utyliatrystyecznej etyki stawia Spencer swj utylitaryzn 
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kuórenu nadaje miano racyonalnego. A istotą Jego jest 
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w zaaczoniu właściwem, etyka jako nauka o dobrem po- 


s owaniu, ma za przedniot . À3 zdawać sprawę z te, 


w M sposób i dlaczego pewne sposoby "stępovania są 


gubne, a vinne dobroczynne. Te dobre i złe Mastepstia 
postępowania nie mogą być czemé przypadkowen, lecz mu- 
szą byl sreniocznem—nastep Z koniecznością wynikać z 
danego porządku rzeczy. Jest tedy zasadniczem zadaniem 
etyki, w ioskować z praw życia, oraz z warunków by- 
tu, kvóre sposoby postepowania zawierają w sd iè nieu- 
nixnioug uendecnyę do wytwarzania szczęścia, a które 
zawiera ją taką tendencye do wytwarzania niezadowolenia. 
ro wo przeprowadzi, należy uważać jej dedukcye za 
zasady postępowania, bez których trzeba przestrzegać 
bez wzzledu na jakąś bęzpośredniąocsnę—z7CZ$na na to, 
co nam sig bezpośrednio przedstawia jako szczęście lub 
przykrość", - Otóż rozwiązanie tych zadań etyki może 
być przeprowadzona z różnych punkr6w widzenia.v1, Z 
punktu widzenia Fizykalnego widzi my, że rońój ruchów g 


pzgwadzi do coraz ścisiejszych związków, większego 
czyli dokładnigszeso zdeterminaowania, spotegowa- 
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Gelqznięera jest.faza r rozwoj doprowadzony został do 
kary ywa = 


rozkwitu życia moralnego. 2. Z bitbgicznego punktu wi- 
O emeng 


dzenia koastvavrujemy coraz dalej posuwające Sie wyrów- 
€—— 
nywanie funkcyi życiowych, t.j. konstatujemy, że posz- 


l m m cc s cenae 
Urz o owa czególne funkcye tak co do swego rodzaju, swego stop- 


Aco-—-— nia i swych rozlicznych kombinacyi coraz lepiej sie 
Zzastosowuja do owych różnych czynności, które służą do 
zachowania życia, a na tem zastosowaniu polega właśnie 
cel enne EE ec? 5,2 psychologicznego punk 
vu widzenia widzimy, że z motywów dizłania w ciągu roz 
woju coraz większego znaczenia nab iera ja te, które nie 
polegają na bezpośredniem działaniu chwilowych uczuć. 
Motvywa Stają się więc coraz więcej skomplikowane, co- 


raz silniej przesiąkają p ierwiatkami reflekcyjnemi i 
„liczą sig nie tyle z chwilowem zadowoleniem lub nieza- 


dowoleniea, lecz z trwazem szczęściem i nieszczęsciem 
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iym sposobem też motywa skomplikowane stają £ ie coraz 
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wí ei wpiywowe, nabiera ją o az wigkszego autorytetu, 
a do tego przyhia się takie fakt, że w miare rozwoju 

wytwarza sip też coraz doskonalsza kontrola heratie, 

religijna, społeczna, chroniąca ten rozwój od zboczeń 
zapomocą kar : i ye religijnych i społecznych, któ 
reto kary Maja sis doraznem zastepstwem często dopie- 
ro później objawiających się ujem ych Skutków takiego 
zboczonego rozwoju. 4. W tem ostatnim momecnie upatrg 
jé tez NEES ełowny czynnik rozowju poczucia moral- 


nego. Jego głównem znamieniem jest tO, iż pewne uczucat 
soria 


zostają Kontrolowane inneni uczuciami, i że wskutek 
tego budzące sie pewne uczucie tylko wtedy méte sig 
stać motywem, jeżeli przyłączy się do niego inne uczu- 
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cle nie chwilowe. (honda - ię vo poczucie moralne w 
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formie nagany i pochwały; ufzyezonoj własnemu postepo- 
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waniu; jakotez w formie poczucia obowiązku etycznego. 


Rozwinęto się ono ztąd, że pewień przymus zewnętrzny, 
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wynikający z politycznej, religijnej i sp otecznej sak 
cyi, przywiązenej do postepowania, przeniósł siewe 
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na wszelxie in e Lie postępowanie, gdyż ono właśnie z czyJMUM«s, 


Wenn, EECH 


2 pod owe sankcye podpada. ÈK jest barzo blizko zw 
NAA apa 


PE. ie tO poczucie przymusu, zobowiązania przymu- 
sowego musi z czasem ustąpić, albowiem trwałe wykonywa, « 
nie obowiązków prowadzi konieznie do tego, że sie pe je 
spełnia nakoniec chętnie, Zatwo i Ze to speźnienie 
obowiazku sprawia przy jemność. Swiadcza o tem już w 
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dzisicjszem stadum rozwoju ludzkości odosobnionef sai 
przykłady; stanie sie to jednax powszechnem, skoro cel 
rozwoju będzie osię nięty, t-j. skoro " uczucia moram 
e ON LE będą kierowały czowiekiem w miescju właści 
weń, W porze właściwej i w działaniu właściwem w ten 

sam sposob, tak samo &utomatycznie i odpowiednio, Jak ` 
tuo dziś czynię nasze spostvrz ezenia". SS Z Ssocyologiodg 
cznego punktu widzenia Konstatujemy, że w miarę rozwo- 
ju urzeczywistniają sie coraz więcej warunki, pod króp 
rymi funkcye społezne w ten sposób sie odbywają, że z 
doskonałe życie jednostki da się pogoizit z d o8Xona£ cm 


życiem ogółu i nawet je jeszcze potęguje". Przeciwień- 
SUWO, kvórena niżczych stadjach rozw jui stnieje miedy 
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interesami goe ME Jeni tè i ogółu, i kt6re czyni 

k iecznemi różne kompromisy _iędzy wymaganiami jedndk 

i ogółu, to przeciwieństwo co raz więcej traci ze sweco 
znaczeniz i istnienia, a jego miejsce zajmuje coraz siwo- 
bodniejsze współdziałanie, tak że zrazu ludzie świad 
sobie wzajemnie usługi na podstawie umow, a z czaem 
także i bez specyalnej umowy. Tym sp osobem dochodzi 


społeczeństwo do stanu, w ktvórem das ie formułowa 'c 


prawo moralne, które ma właśnie panować, a to jest 
—a 


właśnie zadaniem etyki naukowej; etyki absolutnej, w 


przeciwihsuwie do etyki relavywnej, dotąd „w dzisiej- 


szych warunkach jedynie możliwej. aki zwrot znaczy 
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Te pojęcia absolutnej i relatywnej etyki bardzo ważne 


i znanienne : Różnica między niemi poleca ña różnicy 
—— sÑ 
między postępowaniem absolutnie i relatywnie dobrem. 


ët eme Gg Lem już, jakie kryteryun Spencer u- 
znaje, rzograniczjace postepwanie dow e i złe. Dobrem 
jest w postepowanie, kvóre daje szczęście, złem vo, 
kuóre daje przykrość cierpienie. Wiemy ves, że według 
Spencera warunkiem szczęścia jest doskonałe zastosowa 
nie danej jednostki, danej grupy jediostek do otocze- 
nia i warunków życia, wi. emy też, Ze wedłusSpencera 


— 


ewolucya idzie w kierunku zblizania się do takie go 


idealnego doskonatego ask osawania.. || Więc postępowa- 
EE m. A 


nie bezwzelędnie dobr: takie, którego rezultatem jest 
czyste szczęście, sama radość, zadowolenie bez domiesz 
ki przypkrości i cierpień; postępowanie, któremu do- 

mieszane jest do większego lub mniejszego stopnia cier 
pienie, jakieś przykrości, to działanie tylko wzelędm 
dobre, działanie, kuóre właściwie jest złem i tyiko mg 


miej złem w danych warunkach. Więc relatywne dobre 
jest najmniejszom zen |: Data, par. 102 :| Podaje 

—— W EŃ a Imn A 

Spoücer kilka przykładów: Postępowanie zdrowej i kocie 
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J&cej matki wobec swego dziecka, mazego. Albo ojcieć 

w pomyślnych warunkach wobec syna. Alno praca zawodowm 
cz4owieka, Króry ma z niej należyte otrzymanie, który. 
doznajew niej powodzenia, i który temu zawodowi oddaje 
się z chęcia i zapałem. Albo artysta, TEE poeta, m 
muzyk. W okolicznościach sprzyjających te kierunku i 

typy działania przynoszą zarówno aziałającemu fk tes, 
jezo otoczeniu samą tylko radość, samo tylko zadowole- 
aie, przynjamniej przez pewicfi ograniczony cza4 życia. 
Dzisiaj w wy jętvkowe wypadki; ale przy dalszym rozwoju 


coraz szerszy zakres takiego postepowania sie zna $ zie 


Otóż etyka naukowa, (etyka Absolutna) musi właśnie w p 
e a 


iorwszym rzędzie rozważać te doskonałe formy działania 
Posuępiuje podobnie jak mechanikas Jak fizyologia. wp 
lósim= 2 e o na Ludzi idelanie zdre 
wych nie ma, albo należą one do wyjatkw6wl. Mimo to 


fizyologia vraktuje swe zasadnienia pod założeniem, 
iz opisuje funkcye życiowe ludzi idealnie zdrowych. 
Ak—ekocias Jej wynikistosuja sig potem do ludzi rzeczy 
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wistych, a więc wcale nie idealnie zdrowych, stosują 


Bie 5 posrednictwem higieny i atologii nawet do ore 
nizmów chorych, ale właśnie aby módz naukowe twierdze- 
nia stawiać o oraènizmach niezpuełnie zdrowych, tvrzeła 
rozważać, jak sio rzecz m. w idealnie zrowych. |: Po- 
uobnie mechanika teoretyczna, i mechanika inżynierskaj 
Cazkim tak samo z etyką. Można sobie, mówi Spencer 

|; Dáta, par. 106 :| przedstawif taka idealną istotę 
społeczną, iż jego dobrowolne postępowanie w zupełnoś 
ci harnonizuje z warunkami, nałożonymi | przez W inm 
podbne istoty, tworzące jefke otoczenie. Można stosow- 
nie do takich istot skonstruować "idealny kodex postep 
powania", który j będzie wyrazem kè kote ONE. R 
af zastosowanego człowieka da wśród dé konale roz- 
winievego społeczeństwa. Taki kodex, to właśnie etyka 
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absolutna;Jego przepisy sa bezwzględnie trafne, w poz 


Nace. 
przeciwieństwie do przepisów etyki relatywnej, której 


przepisy są fso wzeęlędnie vrafnemi, czyli najmniej 


szą miarę, W E 


kierować w postępowaniu w$rod danych warunków, jeżeli 
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pracnicay w tem postępowaniu jak najaniej błą dzić. 


LEES Spencer, l: Data,-par. 107 :| 


y "euo den 
zasauy postepowania itrirataego normalnego w spozteczeti- 
stwie idealnym wytworzymy naukowa etyke absolutna, to 
posiędziemy zarazem naukę, którą możemy sie posługiwać 
dla wyjaśnienia zjawisk rzeczywistych społeczeństw w 
ich stadjach przejściowych , tak pełnych nędzy, wynika < 
Jacej z braku zastosowania, a przez to będziemy mogli 
wyprowadzać wnioski w przybliżeniu trafno o owych anr ~ 
malnościach i ich isvodjce oraz znaleść drogi, Które 4 
prędzej zaprowadzą ms w Kierunku eo, co jest normal 
nem" Jak więc wyczerpująco odpowiedzieliśny sobie na. 


pytanie, jakie jest zadanie evNki, jakie jest kryterym 
———— 


etyczne. yeszcze-—esóu kilka E 


Wiemy także, co jst sankcya, mianowicie owo poczucie 
DK zie, wystepujace aJautorytatvywnie, jak długo tego 
potrzeba, ar zrozwijające sie z owych sankcyi zewnętm 
wraz z rozwojem przekonania, że uwzelędnianie dalej 


idących skutkow działania lepiej nan zapewnia ET, a 
nie, aniżeli kierowanie sie chüiloweni uczyciami. Fun 
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Fundamenten zaś, motywacya etyczną wedius Spencera jes 


é .e samo uczucie, lecz coś er zpot, czenia uca 
cia i rozumu; stad utylitaryzm racyonalny, ; czymiiki 
uczuciowe zaf zadównoe egoistyczne jak altruistyczne, 
edyż vylko przez rozumne pog® zenie jednych z drigimi 
da Sip osiągnąć owa równowaga w stosunku jednostki do 
spoteczetistwa, która właśnie ma znamnionowat stan dosko 
natego rozwo u społecznego. 


Wiuzimy vody, że etyka Spencera w Waben CL opiera 


— ann emere 


PORAZ RADE quiin eiie 
się na poprzednikach w utylitaryz mie, staraj,c Sie za- 
gegen 


razem usun,c pewne niedoktadno^sci i trudności. Jako p 
punku ważny należy uważać zdmmi& SE Sr Awy, ŻW da- 
Died lo szesgéeia-orE6fTIr ów ewolucyjny punkt widze- 
nia, który w etyce Spencera « dE wy$ te 
je. zo pierwsze o ile rozważa rozwój danego społe- 
czeństwa, władz psychicznych jego czt knków, stosunków 
ekonomicznych; po drie, o ile na jdoskonalszy rozwój 
jest zarazem ideatem etycznym. Rozwój ten nie może 
się janak odbyć z wyższego polecenia lub dekretu, lecz 


WYMAGA wiele, wiele bardzo czasu 
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en rozwoj, jak to już wiemy, 
aicdokonywa się i nie może się też zdaniem Spencera de 
Kkonać w nagłych vprzeskokach, powodowanych jakimiś re- 
formami wychowania albo ustroju politycznego. Widzie- 
liśmy, jak Spencer występuje W tej mierze przediw op- 
tymaizmowi Benthama, Comte'a, Milla. Rozw6j postepuje 


powoli, stopniowo, ponieważ rozwoj jako zmiana musi de 


Uuwurmm sz) 
Dey Ć uakatcażłe tło życiowe jednostek, a to tro jest 


dziełem nagromadzonych przez przodków własności i ceh 
LO tto dotyczy przedewszystkiem skłonności, usposobiez 
dyzpozycyi, a chcąc zmienić społeczeństwo, trzeba doo 
nać także zmiany harakteru jednoste, co da Sie uskute 
cznić tylko dłuższym rozwojowem działaniem na całe 
generacye obliczonem. ilustruje te poglądy Spencera 


jego zapatrywanie na stosunki m anery kańskie, które mm 
podczas pobytu swego raz poznał. Różne niedomasania 
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“Szérzanie wiadomości i wykształcenia politycznego, 
Sz 


odrzek: Nie, sprawa dotyczy w pierwszym rzędzie charak 
uerów, a dopiero w drugim rzędzie wiadomości. Jest 

to złudzenie bardzo pospolite, że nauka jest uniwersal 
nym af przeciw niedomaganiom politycznym. l, A 
zmiany w charakterze dokonują się tylko w ten sposób, 
że dana rasa, dane plemię przez wiele generacyi pozos sy 
-à9 pod wpływem pewnych warunków i we wzajemnem z niemi 
oddziaływaniu. Tylko drogą zag|tosowania, droga rozwo 
ju, walki o byt i nabywania "prawi i cwiczeniu sił 
powstają silne charaktery i zdrowa uczuciowość. - Nich 
więc to będzie na razie wynikiem vale niniejszych wy- 
kiauów. Kto chce skutecznie pracować nad sprowadzenian 
idealnego stanu społeczeństwa, czy to w myśl zasad Sm 
cera czy imych, ten m i proacować przedew zystkiem 


nad sobą. A chociaż naukowe uzasadnienie takiego lub 
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